CENY DGŁOSZEŃ: Po tekście 1 mm w 1 szpalcia 
(szer. szp. 22 mm) 12 Rpf. W tekście 1 mm w 1 szp. 
(szer. szp. 69 mm) RM, 1—. Drobne ogłoszenia za 
Aes (lylko dla osób prywatnych) Rpt. 08, pierwsze 
slowo tlustym drukiem pf, 12 (najwyżej do trzech 
siów). Drobne ogloszenia handlowe za słowo Rof. 10. 
pierweza słowa tluatym drukiem Bpf. 15 (dopusz 
czalns lakże tylka majwyżej trzy mowa). 


|Konflikt angielsko-francusk 


Syrja terenem wojny między dawnymi sojusznikami 


Vichy, 10 czerwca. Skutklem ataku An- 
miików Syrja stała się ostatnia ośrodkiem 
agólnego zalnteresawan Francuska a- 
gencja Informacyjna „OfI" w następulący 
anosóh przedstawia cytuacją na francia 
syryjska-libanońskim: 

Front brytyjsko-franenski rozciąga sie 
ma przestrzeni ponad tysiąc kilometrów 

tuż granicy od Kak Ras en Nakura 
na granicy syryjsko-palestyńskiej aż do 
granicy tureckiej nad Tygrysem w pobli 
żu Dżesirt ibn Omar, 


Granica ta oddzłala mandat francuski 
od Palestyny. Transjordanji | Iraku. 


Warunki geograficzne dzielą te granicą na 
krzy główne odcinki, Na pierwszym odcin- 
ku, między morzam Śródziemnem a niziną 
nadjordańska wznosi sią cały szereg pa- 
órków, nie wyższych jednak ponad 600 m. 
Fo naturalne stanowiska przecina jedyna 
między morzem i pogórzem szosa nadbrzeż 
na, prowadząca z Akka do Bejrntu, Front 
ton posiada dlugość około 35 km. Wedlug 
ostatnich komunikatów na tym odcinku 
panuje narazia spokó Ę 
Na wschód od pagórków otwiera się płę- 
boka nizina Jordanu i jeziora Tyberiadz- 
kiego. 
Nad ta nizing ku północy wznoszą ala 
aline fortyfikacje Banijaa oraz stokl 
masywu Hermon, 


Nad wsią tej samej nazwy leży twierdza 
Kalata es Suweida, która panuje nad szo. 
gą z Tybrii do Syrii miedzy Libanonem I 
(Antylibanonem. Według nadeszłych do- 
tychczas informacyj, wojska angielskie m 
«ilnją przedrzeć się w tym teremie ku pól. 
aney. n PIP A 
Dalaza «żosa, znacznie mniej naogol uży- 
wana, prowadzi z Tyberji na południe od 


Kraków, środa 11 czerwca 1941 r. 


jeziora Hule da Damaszku. Na wschód od 
jeziora Tyberjadzkiego aż do Abu Kelmar 
nad Eufratem granica przebiega na prze 
strzeni 500 km. w linii prostej i odcina Sy. 
rię od Transjordanji orag Iraku. Cześć tal 
nranicy, nad którą panuje masyw Dżel 
el Orus, twarzy pewnego rodzaju twlard; 
którą chrani Damaszek od pałudniowega 
wschodu, Od masywu Dżebel el Drus do 
Damaszku odległość w linii powietrznej 
wynosi ok, 130 km. A 

Miedzy Eufratem a Tygrysem przebiega 
granica na przestrzeni 300 km. przez pla- 
eka niemal pustynię. Najważniejszemi ba- 
zami francusklemi w tym terenle są Palm. 
gra I Ed-Deir nad Eufratem. 

Razwój wydarzeń w Syrii obserwowany 
jest w oałym świecie z nieslabnącem zain- 
teresowaniem, gdyż komisarz francuski 
Syrii gen. Dentz oświadczył  kategorycz- 
nie, że na ziemi eyryjskiej niema ani je 
dnego żołnierza niemieckiego i niema żad- 
nego niemieckiego sprzętu wojennego. Wa. 
dlug razkazu rządu Vichy, żołnierza fran. 
cuscy bedą bronili Syrji aż da ostatnich 
mażliwaści. 

Rządy Syrji i Libanonu zwróciły się do 
francuskiego komisarjatu z żądaniem wy 
dania odpawiednich zarzadzeń, celem obro- 
ny Lewantu. zapewniając o poparciu całej 
Indności arabskiej obydwóch krajów. 

Apele rządu brytyjskiego i emigranckie- 
go generala Catraux do Syryjczyków. jah 
również proklamacja niepodległości Syr. 
wydana przez rząd brytyjski, nie wywoła: 
wśród ludności syryjskie! żadnej reakcji. 
Zdaniem pism hejruekich. , manifestacje 
ludności eyryiskiej. wyrażające lalalnaść 
wobec rządu francuskiego, są wymowna 
odpowiedzią na proklamację, wydaną przea 
Anglików. 


Francja zabezpiecza Syrję. 


Rozkaz dzienny generała Dentza. 


Ba|rut, 10 czerwca, W rozkazie dziennym 
do all zhrajnych Lawantu al Dentz 
zastrzega sią przeciwka aszezerezym podaj- 
rzeniom Jakoby Francja zamierzała ewa- 
kuować lub nawet poddać Syr. nr 

Rzad francuski pragnie, aby Francja ży: 
ła w mamach polityki enropejskiej. W tym 
duchn marszałek Petain zażądał, aby armja 


Niewyjaśniona sytuacja w Iraku. 


Damaszek, 10 czerwca. Jak donoszą 2 Bag- 
dadu, nowy rząd Iraku z premjeram Abdul 
IMahem spotyka sią ze znacznym sprzec|- 
wem kál opozycyjnych. W Bagdadzie nadal 
panują niepokoje. Arahawle zniszczyli Ilez- 
na przedsiębiorstwa | sklspy żydowskie. 


Buff Cooper nadal objektem ataków. 


10 czorwe: 
nin laniyńskiaga dziennika 
ukl ministi 
zagrazić Churchilowi ustąpi 
wypadku, jeśli nia otrzyma 


"a, 
Miuleter laformacji sta? sią ostatnin objektem 1i- 
cznych ataków s powodu niepowodzenia swej nkcji 
propagandowej i wobeo tego, zdaniem dziennika 
branil się « tago powodu, obwlnlaine miniatrów in- 
nych resortów a zwłaszcza ministrów wojskowych, 
dż mia zasilają go koniacznam| wiadomościami. Je- 
den a wspólpracawników Duffa miał ein wyrszić 
| wobea ly Horalda" ża w ministeratwie wojny 
tidra formacjach „jak kory na jajach". 
„Daily Herald” prayznaje wprawdzia racją Coo- 
perawi, ale wkońcu wychodzi za etanowiaka, id na|- 
jam rozwiązaniem te ył 
a mlnistra z zajmowanugo uianawiska, 


Dyplomaci opuszczają Paryż. 


<marwea. Dwa tysiąca cHanków przedniz- 
tw dyplomatycznych opuszcza wraz za amenil 
aml Paryż | udaje sią do Vichy, 

Ta emigracja przedatawinieletw dyplomatycznych 
uastępuje na skutek żądania Niemiec. klóre zwróciły 
uwagę na to, że sladziką rządu francuskiego ad 
szła raku nia z Vichy, podkreślając, ża 
przebywanie zagranicznych przedatawicielatw w Pa- 
ryżu jest zbędne i niepożądane, 


syryjska utrzymała powierzone jej tery- 
torjum. 


Energiczny protest francuski. 


Vichy, 10 czerwca. Amhasador francuski 
w Madrycie Pietrl na polecenie swi rzą- 
du założył w niedzielę wieczór energiczny 


158.000 br. t. r. zatopiono 
w pierwszych dniach czerwca 


Sztokholm, 10 czerwca. Straty anglalskia] 
Żeglugi handlowej w rwszych dnlach 


miesląca czerwca zadane przez Imieckia 
Jednostki floty wniennej | lotnictwa dosię. 
gnąły cyfry 158.050 hr. t r. zatopionega to- 
nażu. 

Miarodajne czynniki brytyjskie oświad- 
czyły w związkn z tem eo następuje: „W ki. 
twie na Atlantyku nasze akrety sa niszcza- 
że nasze warsziaty 
naprawy nie mogą mu nadażyć”. 


Dwa wielkie okręty amunicyjne 
ofiarami eksplozji. 


Berlin, 10 czerwca. W związka s zatepieniem tilku 
wielkich angielskich parowców oceaniczaych na za 
chodniem wybrzeżu Szkocji, o klórem wczoraj donie 


Kanada ma udzielić pomocy. 


Berlin, 10 czerwca. W przemówieniu, |: 
ostatnia wygłosił lard Beaverbrook, b. m 
nister produkcji lotniczej a obecnie mini- 
ster stanu do narodu an kiego, wszwał 
an da wzmożenia wysiłków. chcąc tem sa- 
mem wzhudzić w narodzie iskrę nadziel na 
namyślny wynik wojny. A 

Qświadezył on m. in. że każdy człowiek 
musi być gotowy do stawiania najbardzi 
zaciętego oporu, Każde działo i każdy czołg 
muszą hyć każdej chwili gotowe do boju. 


Nadesłaus, a nie zamówione przez 


Redakcją reko- 


Pisy, będą zwracane aulorom jedynie wówczas, gdy 


dolączone zoslaną zosorkl 
przesyłki zwrotnej. -- Prenumerata mies.: 2.25 RM., 


protest wobec ambasadora angielskie: 
przeciwko angielskiemu atakowi na Syrją 
I Libanan. 


Atak wojsk brytyjskich 
na południowa granicę Syrji. 


Damaszek, 10 czerwca, W urzędowym ka- 
munlkacie w sprawle walk z hrytyjskimi 
napastnikami zakomunikawana, Iż kryty|- 
skls oddziały zaatakowały południową 
granicę Syrji. 

Francuskie oddziały bojowe bronią sią 
mężnie wzdluż całego odcinka frontu gra- 
nleznega. Trzy nieprzyjacislskie samoloty 
ly zestrzeleniu, przyczem zniszczona 
pewną liczbą wozów pancernych, 


Generał Wavell wzywa Syrje 
do poddania się. 


Sztokhalm, 10 czerwca, W czasla napadu 
pzu na francuski 


wajsk francuskich w Syrfi I Libananle, 
domagająca się wydania Anglikom bez wal- 
kl tega kraju. 


Demonstracje ludności syryjskiej 


Damaszek, 10 czerwca Po nadejścia wlądomości 
a ataku brytyjakim na Syrie, zebi tmmy 
mieszkańców miast syryjskich 1 libanańakich, wyta- 
dających manifestacyjnie swoją sympatią dla wiądz 
terenne 

Liczna osoblstości arabskie wyatczowniy do geme- 
Tala Dentra deposze, w których zepewolają o awojej 
lajatnońci w iej olążkiej obwili. Przywódca Drunów, 
anitnn Passa Ateanzi, wydał w Dżebej.Drua prokla- 
macje. w której przyrzeka nieograniczoną pomda 
Druzów przeciwko atakowi brytyjskiemu. 


Deklaracja rządu libańskiego. 


nak, 10 czerwoa Rząd Libanonn w aflcjalnej 
zwraca się przeciwko lendencyjnym glo- 
som prasy, oran kumpuaji radjnwej w sprawia Byrli 
i Libanonu odpierając  uaciekiem zarzuty, jakol 
a uglnja Libanona ni 
aeciwu przeciwka inta 
nania. 

Brad Lihenosu oświadczył, it Libanon sam rade- 
cydujs o swych losach, ofinrowijąć 
wile zaufanie za utrzymanie pokaja | bazpieaze 


tego 
tezo 


twy. Zarówno rząd. jak | apoleczeńatwo m 
r Jà Ich obowiązkiem jeat wykluczenie 
zaju owentualności. 


siono w komunikacie wojennym, podają nantopująca 
«iczególy: 

Parowiea towarowy pojemnaści 8.000 ton, płynacy, 
gleboko zanurzony w wodzie z powodu wyłedowauia 
aż po górny poklad, zostat wyśledżony przez samo 
loty bojowa w cimanej zatoce Little Minch | natych. 
misst zazlakowany. Już pierwazy atak przyniósł w 
rozuilacie kilka celnych trafień o niegwykiej «ku 
leczności. Dwie ceine bomby ciężkiego kalibru prza- 
bily pokład 1 wywoialy gwałtowna detonacie. na kið. 
rej nastąpił ezoreg dalszych eksplazyj, Parowiec pękł 
ua dwie połowy | zstonąl w bardzo krótkim czaaie. 

Podobnle drug! parowies towarowy, pojemności 
8.000 lon wykryty w ewej kryjówce na tych szmych 
wodach, otrzymał dwie celne bomby w środek pokladu 
i zatonęł m takich samych dramalycznych okoliczno. 
ściech. Siła ekeplnzyj, która oba okręty rozerwa 
formalnie na kewsiki, pozwala przyjąć za pewne, ła 
oba te pazowte 8000-tonowe byly naladowane amu 
nieja. 


Ta samo dotyczy samolotów, które muszą 
iżdej chwili wspiąć się w przestworza. 
Następnie pod adresem Kanady wypo 

wiedział następujące słowa: „Od wać 

oczekujemy znacznie więcej. Komieczne są 
nam takie narzędzia walki jak czołgi, okrę- 
ty, samoloty i to wszystko, czega dostar- 
czyć nam moża Wasz przernysł dla naszej 
linji bojowej, Bez względu na to, ila wypro- 
dukujsele, nasze zapotrzebowanie będzie po- 
ważna. Potrzeba nam również pieniędzy 


poczlowa na oplaconia 


x odnoszeclem do domu 2.50 EM. 


Coraz więcej Egipcjan opuszcza 
Aleksandrję. 


Sztakhalm, 10 czerwca. Wobec poważnych 
niemieckich ataków powlatrznych, ucieczka 
rodzin egipskich z Aleksandrli przybrała — 
Jak danos! Reuter — nlezwykła paniczne 
formy. 5 

Kolumny wozów ciągną aię na wiele ki- 
lometrów. Łudnaść chwyta sią wszelkich 
pojazdów, jakie stoją Je] da dyspozycji, Na 
wozach tych piętrzą sią materace, meble, 
gramofony, ubrania itd. Mniej szczęśliwi, 
którzy nie posiadają żadnych wozów, niosą 
swoja materace i inne bagaże na głowie, 
prowadząc przytem niejednokrotnie jeszcze 
no kilka kóz.  * 

Dworzec w Aleksandr]i był przez cały 
dzleń przepalniony tysiącami Eginelan, 
którzy usiłowali opuścić miasto przy pomo. 
cy pociągów normalnych, oraz specjalnia 
uruchomionych. 
= 


na zapłacenie zamówionych czołgów i Ba- 
molotów, oraz mężczyzn, którzyby niemi 
kierowali, potrzeba nam ludzi takich, ja- 
kich nam już przysłaliście i którzy zahar- 
towali się w boju, broniąc skutecznie An- 
glii Bedzie ta bitwa w której naród an- 
gialsk] zwycięży lub palegnie. Odwrót jest 
Tzeczą niemożliwą. W ten sposób epoglą- 
damy ną zachodnia pólknię oczekując przy- 
bycia okrętów, a pełni nadziei spodziewa- 
mo się po Kanadzie dostarczenia nam 
środków pomocy, które wykona we wła: 
snych fabrykach 


Przemysł angielski będzie się musiał 
spieszyć... 


Madryt, 10 czerwca. „ARC* donosi z Lon- 
dynu, że spadek produkcji materiałów wo- 
jennych | wzrastający brak pracy w prze- 

spowodowały siina 2 
zla I spałeczeństwie anglalskiam. 

„Financial News“ upatruje główne trud; 
nosci w chwili obecnej w niedostatecznej 
produkcji materjałów wojennych, B. mim 
ster wojny, Hora Belisha, określa spadek 
produkcji wogóle, a zmniejsze Il 
rakotników 


zanych | Wisiklej Brytanii 
o wisla niższa, niż w Nlem- 
czech. P ż jednak, Anglin — jak 
ironieznie zauważa ten dziennik — pragnie 


można sobie wyobrazić, jak przemysł bry- 
tyjski będzie sie musiał spieszyć. 

W Anglii zaczynają zdawać aobie cortam 
bardziej sprawą z tego. że Roosevelt miał 
rację, stwierdzając. że w bitwie na Atlan= 
tyku Anglia traci więcej okretów, niż Sia. 
ny Zjednoczona i Wielka Brytania są w 
atanie wybudować. Kalkulacja na temat 
zdolności wytwórczej angielskiego i ame- 
rykańskiego przemysłu wojennego załama- 
ły się i straciły na aktualności w obliczu 
wypadków wojennych. sknro tylko zetknę- 
ly się z rzeczywistością. Główny problem, 
którego rozwiązania Anglia szuka goratz- 
kawo, ta brak materialów I ludzi. 


Przeciwko kontynuowaniu polityki 
odczekiwania. 


ył, 10 ozerwca. wyduwa 


do nowej Puropy, ele aby sią to atało, muai ana 
czynić daleko idąca wyaitkl. 
i 


motna nalałać fak, Jak alq gray- 
god związku dohraczynnuici. Nò 
związku mocarstw moze być przyjęte takie pań- 


stwo, która samo nocznwa się do ma 
Znacz, jedli 
nań a Impi 


Japońscy studenci 
nle chea konferować z Amerykanami. 


Tokla, 10 czerwca. Zapowiedziana na 29 czerwca 
atódma zkalal konferencja studentów japońskich 
4 amdrykadakich na unlwarsytecie w Waszyngtonie: 
prawdopedaknie nie dajdzia do skutku, a to wakutek 
mdmowy udzialu w ulej studentów jepańakich. 

Jak wiadomo, japnńskie towarzystwa zakomuniko- 
walo minjsterstwn wychowania, lå Japończycy nia 
wezmą udzialu w zebraniu, które adhywać sią bedzia 
w języku augieląkim. Z powodu neprężonych tonun- 
ków Światowych nie doszla do skutku konferencja 
ziudentów jepońskich 1 filipliskich, przewidziana w 
kwietniu br. w Tokio. 


ra 


Włeski komunikat wojenny. 


Rzym, 11 czerwca Włoski =. 
wojskowy z wtorku brzmi następująco: 

„powa kwatera armji właakiej koma. 
mikuje! 

„W środkowej części morza Śródziemnana 
włoskie aamoloty w walce z nieprzyjaciel- 
skiemi samolotami myśliwskiemi zestrzeli- 
ly na nołudniowy zachód od Malty jeden 
nieprzyjacielski myśliwiec. Jeden własny 
samolnt nle powrócił do swej bazy. 

„ W Afryce nólnaene] małe próby wyna- 
du nieprzyjaciela na froncie Tobruku zo- 
stały szybko odparte Włoska artyleria 
pstrzeliwała z widocznym rezultatem ba- 

| składy amunicji pod Tobrukiem. 
Włoskie | niemieckie formacje lotnicze za- 
atakowały obronę przeciwłotniczą i stano- 
wiska obronne na odcinku nad Tobrukiem 
1 pod Marsa Matruk. W Tobruku spowo- 
KAB: szkody i pożary. Dwa „Hurrien- 
ney” zostały zestrzelone przez niemieckich 
mysliwców. W nocy ma 9 czerwca nieprzy- 
jaciel dokonal nowego nalotu na Trypolis 
1 Benzhaai. 

W Afryce wschodniej, w rejonie Galla i 
Sidamo ruchy własnych 1 nieprzyjaciel- 

ich kolumn nosuwają się wśród walk 
dalej mimo złych warunków pagody. W re- 
Jonie Gondaru nieprzyjaciel bomhardował 
nrządzema fortyfikacyjne pod Denra Ta- 
bor i ostrzelał je z karabinów maszyno- 
wych. jak również ponowił wezwanie do 
poddania cię, które jednak włoska załoga 
odrzuciła. 

Wlnakie lodzia podwodne zaatakował: 
na Atlantyku jeden wielki nieprzyjaciel. 
Bki konwoj i zatoniły dziewięć parowców, 
pojemności 63,000 ton. 


|. Martynika i Gwadelupa 
hd pod kontrola? 


Wysnnął on możliwość. I wojenne jed 


mostki Stanów Zjednoczonych bedą co- 
dziennie patrolowały te wyspy. Francuekie 
placówki urzędowe na wspomnianych wy- 


spach par sią zabowinzać, iż nle beda 
ri 


wyryłaty anspartów zlota bez uprzad- 
niej pacz i zgody Stanów Zjednoczonych. 
Zarządzenia te przewidziane sa w umowie 


zawartej między Stanami Zjednoczonymi 
a admirałem Robertsem, wyaakim komłsa 
rzem franenskich posladlaści na zachod 
miej półkuli, Wzamlan za to admirał Ro 
berta przyjął na siebie zobawiazanie, mo 


cą którego francuskie nosladlości na za- 
shadnie| nótkuli watrzymywać się bada 
w lałalności sorzeczne! z i je 


sa y klomi. Stany Zjednoczone 
gą aklonna udzielić francuskim wysnom 
zezwolenia na znopatrywanie aia w Ame- 
ryce w artykuły żywności oraz artykuły 
taaa potrzehy. 
iem, IŻ ta artykuły n Drza 
da F adnia trancuskich 
dłolci w Afryce. Ponadto Stany Zied 
na odmroził. 


posia 
nacza 
pewien fundusz z zamroża 
mych kapitałów francuskich na zakup żyw 
nosol, na potrzeby ludności wysp. 


I Urugwajski dziennik przeciw 
| projektom Hulla. 


Mantevidas, 10 osarwos, W sobatniem wydaniu urn. 
irwajeki dsionnik „NI Dehata* samiemosa w energion- 
mym tonie ntrzymany artykul, wymierzony w dekla- 
Taole nokretarza etanu apraw zagranicznych Stanów 
Zjednoczonych min Cordelia Hulla, w której ten wy- 
powiedzial pogrótką pad adresem rządu w Vlohy. ja- 
hohy wazystkia kraja amerykańskie miały okupował 
franrnakia kolonje na półkul zachodniej, 

Dziennik oświadoca w odpowiadzi on to: „Nia ma- 
my zamiaru mieć a tem coś wspólaega!*, 


—— 


Zdacydowane dement! ministra wojny 
Argentyny. 


10 ozerwon W rozmowie u pried- 
nnika „Naolon* ministar wojny ae- 
l w sposób ostry tdemen- 
9 lipon s okasji 
úwlata parodowega i upotkunia azotôw mlsyj waj- 
skowych państw amerykañakich mleno poruazyć 3a- 
gndnienin obronno-defsnsywna. 

Tego rodzaju konferencja nie feat wogóle do po 
myślenia bez oprzedniego 1 szczególowega przygoto- 
wanlą w drodro dyplomatycznej. Zanr ia były 
niejako wyrazem przyjnzaych stosunków i koleżoń- 
skiej wanółpracy przedstawicieli nil zhrojnych Ame- 
ryki. Ponadto zaproszenie ałanewiło akt międzyna- 
radowaj uprzejmości w odniesieniu do delagacyj ofi- 
merów argontytakich, btrzy w ostatnich easach byli 
pryjmowani a niezvycią uprzejmością, 


Pokaz gospodarki leśne] i drzewnej 
o na targach w Królewcu. 


10 czerwca. N. Niemieckich Targach 

dakia odhada mia w dniach od 17—20 
alerpala w Królewon. bądale również bogalo reprosen. 
towany niemiecki przemyęł drzewny, Or Odnośny 


sł maszynowy. > 

p jyohozas nadeszły już liczne zgloszenia od fabryk 

qykt i forniorów, zakładów impregnacji drsawa | wy- 

twórni maszyn, które zademonatrują wazalkiego ro- 

dzeju wypoeatonia tartaków, orsa mizya do obróbki 
awa. 


Buansi Al! 
ntawioialem 


wladamość, 


` Aryzacja handłu w Słowacji. 


Janych eantr 
Ja 31 mel 
iawidacji 
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pi tydawokich. 

Z liczby tej 2.474 przypada ua aklepy żywnościowa 
$15 oa firmy sbożowa, 100 ns uklady naszy, 333 ua 
firmy konfekayina 1 wyrobów dzianych, 80 na firmy 
Jmsybarów ylimiennych i ksiągąrnie. 290 na firmy 
dd o i węglowa, 816 na tak rękudziwiaryśu, 
witazoię 887 nm inna przedsiębiorstwa. 


Lotnictwa zatogiła u południowego wy- 
krzała hrytyjskiegn I na oczania Atlantyc- 
kim dwa okręty frachtowe, lącznaj polem- 

osci 10.080 ton. Dwa dalsze okręty handlo- 
we zostały na Atlantyku | na wysokości 
Portlandu tak ciężka uszkodzone, że mażna 
śię liczyć z Ich stratą. W kanale Bristel- 
skim jeden uzbrejony nieprzyjacielski o- 
kcetsystarna ntrzymał calme traflenie bom- 


ją. 

W Afryca północnej nieprzyjacialskia od. 
działy wynadowe zostały odparte przed nie- 
mlecka-włoskiermi stanowiskami pod To- 
bruklem. Formacje niemieckiego | winakla- 
ga lotnctwa bambardowały brytyjskie sta. 
nowlzka artyleryjskie | urządzenia obra 
ns nad Tehruklem | Marza Matruk. 

Pedczas walk powietrznych nad Kana- 
łam i nad Afryką północna. lak również 
Podczas prób nalotu na 
nianrzyjaciał strach dz 
tago sledem została zeatrzelenych przez 
myśliwców, a jedan przez zriylerie prze- 
ciwiatniczą. Łodzie strażnicze zestrzeliły na 
morzu Pólnocnem dwa hrytyjskie samoloty 
halowe, Tem samem flotyla łodzi strażni- 
czych zniszczyła w olągu trzech dni cztery 
krytylskie samoloty hajawa, 

Działania bojowa nie miały mlejsca nad 
taranem Rzeszy ani za dnia, anl w nocy. 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr. 132. Środa, 11 czerwca 1941. 


Niemiecki komunikat wojenny. 


tyjskiej żagludza 
gólnia skuteczne! 
generala-pułkow! Siumnffa. W tys 
dnlu ad 1 da 7 czarwca zadapiły one leda- 
naście okrątów, łącznej pojemna: 
88.000 ton | uszkodziły olężka 15 dalszych 
nkrętów. Tem samem farmacja te od 1 lu- 
tego 1941 ratoniły łącznia 33 okręty han- 
dlowa, polemności 202.600 ton | uszkodzi. 
ly SE nkrętów. 


Reuter o nalocie na Aleksandrję, 


Genewa. 10 czerwca. W chwili, kledy woj- 
ska brytyjskie wkraczały do Syrii. latni- 
etwa niemieckie doknnalo — jak danosi 
Reutar — nawego potężnego ataku na 
Aleksandrie. spuszczając na miasto gwał- 
towne „ploruny”, która przez całą nac spa- 
daly nieprzerwanie na całe mlasto. | 

Eskadry niemieckie wzleciały „na niemal 
samobójazą wysokość" i zrzuciły formalny 
grad bomb rozpryskowych | zapalających, 
nlogacych ámieró į zniezczenia w różnych 
częfńciach miasta Jak donosi Reuter, zacho- 
dzi obawa. Że setki osób zostało zabitych 
i rannych. 

Główny atak był skierowany na rejon 
portawy. gdzie wielka ilość samolotów zda- 
tala sie przedrzeć przez ogień zanarowy 
4 przypuściła na Aleksandrję najcięższe i 
najdluższe bombardowanie z wszystkich 


W prowadzeniu wolny przeciwko bry-! dotychczasowych. 


Pięć tysięcy ofiar huraganu 
w rejonie delty Gangesu. 


Kabul, 10 czerwca, W rslonla Barisal u | 


Jednego z glównych ujść delty Gangesu 
szalała niezwykle silna trąbe powletrzna. 
która tormalnia zniszczyła azeręg wsl oko- 
licznych. Według nadasziych tu Informa. 
cyl, podobno przeszło 5000 osób miało zal- 
na w nurtach rzeki. 


Burza nad Hokkaido spowodowala 
60 nflar śmiertelnych, 


10 czerw. 


Wskutek przerwania tamy, wody zaląły 
| zmyly prauszia 50 domów, Ja wisla dańzi ry 
kntklch wraz z zalogami uwałs sią aa afr4conn. 


Eksplozja magazynu amunicji 
w Samendr]i. 


Zakłady przemyslu zbrojeniowego 
padły pastwą pożaru. 


Nowy Jork 10 czerwca. Agencja Asno- 
elated Preas przynosi wiadomość a ksta- 
strofalnym nażarza, jak! nawiedził oblektv 
aakladów Whesilnq Machines Produkte 
anman w Whesllng w stanie Wira!nia 
zachodnie. Wspomniana fabryka wykony- 
wała zamówi. zhrojani! 


Pogrzeb Wilhelma II. 


Doorn, 10 czerwca, W poniedziałek w po- 
łudnie przy udzialn licznych gości žalob- 
nych araz tłumów ludności Doarn, złażona 
zwłoki b. cesarza Wilńeima II na wieczny 
snoczynsk w parku zamkowym w Daorn » 
hanarami wojskawemi. Jaka przndstawi 
elel kanclerza Hitlera w pogrzii wala! 
udział komisarz Rzesz! andji mini- 
ster Rzeszy dr Styss złożył 
pray el 
Kane ary wojskowa złoży. 

Ilan honorowy, w skład którego wchodziły 
trzy rodzaje sli ahrejnych. 


Na zamku w Doorn, otoczonym ze wszy- 
stkich stron bukami | dębami, powiewał 
sztandar domu Hohenzollernów. opuszcza 
ny do puławy maaziu, Od wezcapych go 
dzin porannych neniywali goście żałobui, 
pragnący oddać Zmarłemu asłatnis poslu 
pa Ludność z Doorn gaiola, chodniki na u 
icach malego miasteczka. Niemlerks pa- 
SE repulawała niezwykły w tym dniu 
ruch. 

Q godz. 10,43 przed zamsk w Doorn przy- 
maszerował batalion honarowy niemiae. 
kich sił zbrojnych Nieco później przybył 
daka renrezeniant Kanclerza Hitlera komi- 
nerz Rzeszy ua Halandje. minister Rzeszy 
dr Seyss-Inquart. Na krótko przed rozpo 
czeciem nroczystości żałobnych w zamku 
Donrn. wyzuaczonych na godzine 1l-tą 
wprowadzona członków rodziny pa wyzna 
czone miejsca. podozaa gdy reszta gości 
żalnbnych zgromadziła się w sali przezna 
cznnej na uroczystości żałobne. 

Wśród gości można była zauważyć loz- 
nych generałów z czasów wniny światowej. 
aedziwego Kenoralnegn marszałka polnego 
Yon Mackensena, dalej generała piechoty 
Reinharta. oraz szereg wyższych wojska 
wych zagranicznych. Po odnrawieniu mo 
dłów żałobnych porzez nadwornego kazno 
dzieją D. Doehringa wyniesiono trumnę, 
pokrytą starym niemieckim sztandarem ce 
snrskim. Kiedy trumna ukazała sie w 
śrndkawym portalu zamku. bataljon hano 
rowy wśród głuchego werbla hębnów spra 
zentował brań, 

Przed konduktem pogrzebowym niesiona 
wieńce od Kanclerza Hitłera. ad małżonki 
cesarza i Krouprinza. nd reszty rodziny i 
krawnych. od naczelnych dowódców trzech 
radzajów niemieckich sił zbrojnych i eze 
fa naczelnej komendy niemieckich sil 
zbrojmych. różnych zwiazków, oraz per 
amalu domowego. Generał hr. von dar 
Gaolta niósł buława marszałka polnego, na- 
leżaca do Wilhelma 11 zaś adintant oera 
rza hr. Maltkę ordery Zmarłego. ułożone 
ną wielkiej poduszce. 

Na czele arszakn pogrzebowego za kaznn- 
dzieja nadwornym N. Doehringiem szła 
wdawa na cesarzn z Krouprinzem. A za ni 
mi członkowie bliższej rodziny. Przy mini 


łom 


ntrze Rzeszy drze Ńeyss-Tnauaroie postępa. 
wał generalny marszałek polny von Ma- 
okensen. a za nimi trzaj przedstawiciele 
naczelnych dawódeów wszystkich nlemiec- 
kich rodzajów bram i szef naczelnej ko- 
mendy niernieckich sił zbrojnych. Wreszcie 
poza nimi pastępawali przedatawiciele eta- 
rej armji niemieckiej i atarej marynarki, 
oraz reszta gości żałobnych. 

W miedzyczasie bataljon honorowy nie. 
mieckich sił zbrojnych przymaszerował 
przed kaplice pogrzebowa w parku zamko- 
wym. celem nddanis Zmarłerau ostatnich 
honorów. Wśród werbla bębnów i dźwięku 
trabek złożono naslęnnie trnmnę do kryp- 
ty, Zkałei zahrzmiały salwy honorowe, A 
wśród dźwięków marsza Yorku opuścił 


bataljon honorowy miejąca żałoby. 


Smuts naczelnym dowódzcą 
w Afryce? 


Berlin, 10 czerwca. Analeiski dziennikarz 
Gault Mae Gow: ondynti w „Naw 
York Sun“, jakoby prezes rady ministrów 
Unii  gołudniowo-atrykańskiej general 
Smuts „miał być mianawany naczelnym 
dowódcą nad osloicią oneracy] wojennych 
na terenie Afryki". 

Smuts jest obeenie jedyną osobietościa 
wyposażoną w zdnlności, pozwalające mu 
ma objęcie skutecznej akcji obronnej na 
zlemiach afrykańskich, a Donadlu ateszy 
ale oałkawitem zaufaniem wszystkich an 
glelskich atronniectw politycznych. 

Donied za cieszył sie genaral 
Waweli opinia najlepszego anera od spraw 
pustynnych. Brytyjski dziennik „Newa Re 
vlew“ zdaje sie hyć tegn samego zdania, 
gdyż naglneki na tamat Smutsa nie 


fa, Pismo zapewnia. że nominacja Śmulaa 
nia oznacza bynajmniej naunlecla ze sta- 
nawiska Wawella. lecz stanowi wzmożenie 


I ujednostajnienie frytylskich operacyj w 
rajonie firódzlemnamarskim. 


Przeciwko przystąpieniu do wojny. 


Nowy Jork, 10 czerwca. Sensacylna snra- 
wozdanie na temat nastrolów nrzeciwnych 
wojnis | gystamow| konwojów wśród sp0- 
łsczaństwa Stanów Zjednoczonych ugła 
„New Daily News" na podstawie Ilstów 
z kół wyborców. otrzymanych przez sena- 
torów związkowych. 

Najdnbitniej odzwierciedla me stanow|. 
ako narodu amerykańskiego w Hstach da 
nawojarskiego senatora Wagnera, zwolan- 
nika Interwencji. W listach tych. których 
senator Wagner otrzymuje po RUAQ dzien- 
nie, zaledwie 1% piszących wypowiada się 
za udziałem w wojnie lub akcją flaty w 
działaniach wajannych. Stosunek glosów 


jest tem bardziej znamienny, że przed na | 
statnią mową Roosevelta przeciętnie 50% 
wyborców w awych listach wynowiadało | 
się za użyciem ochrony konwojowej. Pos 
dobny rezultat dała zbadanie listów, nas 
deszłych do antyinierwencjonalisty senato. 
ra z New Hampahira, Tobeya, w których 
okoia 83% autorów wypowiedziało sl E 
r w wajnia, względnie akcji | 
loty, || 
Zwolennik interwencii, senator Brook z | 
Jllinaia zawiadomił, że %0% jego wybor: 
ców wypowiada sią przeciwko przyatąpie- 
nin Stanńw Zjednoczonych do woiny lub | 
użyczemiu floty do celów wojennych. | 


Wydatki Australji na obronę kraju 
rosną. 


Jak donoszą » Canberra 
jskiego Mas Fadden os 


je Anatralja jest zmuszona prayczyniaí 
j strony do kosztów wojennych Angliji 
w formie nowych podatków. Taddun dodal, że wys 


datki na obronę kraju w budżecie Avstralii na mip. 
alaco liplpa wzrosnu prawdopodobnie do 250 miljonć: 
funtów. 


i 10 czerwós. Rozmowy między greckim mie 
uospodarstwa Hadżimioballsem a przedstawie 
| mlemleckich wladz okupacyjnych w aprawiu 
podjecia atomnków handlowych niemieoka-grockich, 
oras nawiązania ląszności pomiędzy Grecją a innemf 
krajami za pośrednictwem niemieckiego eystemu róże 
rachunkowego, przybisraje, weding usygkanych infor- 
maey), pomyślny przebleg. 

wadine Gdwiadczenia minietra Baddimichalisa 
alągnięto jui porozumienie we wsaystkich ważnych 
pumklach, oras oczekuje sią w najbliżonych dmiach 
aawarola ukladu, dotyczącego rozrachunku greot 
przywow | wywozu z podreduictwam barliżak: 
ołesrisgn. 

Przedmiołam rokowań jast równied kwostja taonga 
trzeuia przemysłu greckiego w enrowoe. Grecki mie 
ulater podkroślii pełna zrozumienia | życzliwe uetoe 
sunkowanis się włada niemieckich wa wixiyskkich 
twestjach dotyczących obroliw handlowych. 


Walka Kościała Katolickiego 
z zepsuciem obyczajów w Ameryce. 


Lei Angren 10 owarwca. Wodług doniesienia Migu 
daynarodowej Kataliokiej Aganaj! Prasowej, nzcybie 
skup Los Angeles pówolnł do tycia organizacja, mni 
Jaca na cejn zwalczanie obrutających moralność proi 
dukoj eotoloznych w Amryoo. 

Organizacja ta polnczyla sią ve Zwiądkiem „ówiętoć 
go Tmlania” wybrzeża kaliforniisklego | zaapelawalą 
do awych calonków do energioanej akóji w kierunki 
przaciwdaialania zapaucin w kraju. 


Wkilku wierszach. 


Plerwaią ronsnica przystąpienia Włoch da wojny; 
mezoacna będzie we Wloszech jako „dnięń marynarki”. | 


go dr Pavalion przesłał na rę kamol. Hillema depas 
szą, utrzymana w asrdaosnym tonie, Drury daneszą | 
praacla! dr Pavelas na roos miulatra spraw sagres 
uleznych Rzeszy, * 


Wedlug danych urzędowych etruty wojek angiols 
skich na Kroole ooeniają na około 26 prooont, natos 
miast atraty wdród oddziałów wójsk australijskich I 
nowówiandakich byty w porównaniu s tem olhrsymia 
i wynosily pomad 05 procant. 


* 


Arytyjska edmiralicja wydała romnnfkat, domoszący: 
a zatopieniu etatków patrolowych „blestie'' 1 „Łyem 
wa 


* 


W okresie od E do 14 czerwca br. odbedzie sią w 
Linaku zjazd powaz naukowych niemieokich i bolgars 
ekiob, Zjazd tem oraaniania urząd zagraniezny doosgu 
inry otemieckiah uniwersytetów i ankól wyżawych, 


ste 


Szot państwa chorwackiego dr Ante Pavelios udele. 
Jil korsepondantow! agencji Bedor odwiadazón ia, 
Drzeznaczonegć wylącania dla prasy rnmniakiej, 
ałwiadczniu tem wyraża om owobiażą mympatią jake 
również aympatję narodu charwaskiaga dla Rumunjiy 
prayczam nawląznie do dawnych węzłów tamacyobi 
obydwa kraje ua przestrzeni ezeregu wieków. 

* 


W nb. poniedziałok odbyła sią w urzędzie upraw 
angranicznych wymiana dnkumantów ratyfikacyjnych 
aawartych w dniu 18 czerwoa 1040 roku w Bnfif 
ulemiecko bulgarskiaj umowy kultaratnaj | naukos 
wej. Wymiany dokonali a ramienia włada niemiec. 
kich klerownik wydziału poltycrno-kulturalnago w 
urządzia upraw zagranicznych nosal dr Twardowaki, 
zsé z ramieniu władz bulgarekich królewaka-bujgar 
aki poseł w Berlinie, Draganoff. 


* 
Dyrektorzy szkół w Argentynie otrzymał 


murawą 

Inatrukcie przestrzegania w szkolach uajskrupulat= 

niejszej neutralności przy omuwianiu wypadków wo. 

Jennych. ry 
kd 


W Londynie oazski przybyć 


* 


B zubsrnator Wisconsin oświadczy? na meaowym 
lasu w nowojorskiej izbie wyłanej, że Augija pro- 
wadzi obsonie wojną. prregraną przem n duż 
przed oxtarema laty. 


Baad fri 
amarykeńi 
dydawa! 
donimam 


eusk! wydalił a Vichy Drzedntawicialm 
anoji prasowaj „Aanaolated Presa“ 
mlkarza Malas, plazącego pod paou- 


W Szegadynie na Węgrzech edbylo sle w niedzielą 
przedpolndniem otwarcie drugiej niemieckiej wyata- 
wy czasopism | ksiyżet. 


a 


go 
Mos 


Rozhitkawle s francuskiego parowen<yaterny „Ora- 
nadler". zrabowanego przez Anglików, który ałorne= 
dawano okoła Ślerra Laone. zostali — wedłau do" 
nieainola agencji Stefan a Lizbony — przyjęci na 
poklad pewnego parowca portugalskiego. „(rane- 
dier“ zmujdowal się w drodze da ladyj bolender | 
atich, celem zabrania tam ladunku ropy i byl skore 
towany przem pewien statek wojenny, i 


I dzić jeszcze znajdują alą na naazym 
globie obszary, należąca do autonomicz- 
nych państw, w których — wyda gie to 
paradoksem —- jednego człowieka od dru- 
giego dzieli kilkadziesiat kilometrów buj- 
nej puszczy tropikalnej w pełnym jei roz- 
kwicie, obiecującym wszelkie korzyści dla 
posiadacza. Mamy tu na myśli olbrzymie 
pałacia *arytorjum Brazylji i innych 
państw Ameryki łacińskiej, w głębi któ- 
rych również w tym momencie toczy sie 
bój o przeatrzeń.. Bój niemniej nieubła- 
gang auropejskiago, jakkolwiek instru- 
mentem jego są tylko: topór, piła, ogień 
1 nóż myśliwski. X 

25 września 1514 roku niedawny kac 
ski awanturnik, a w danej chwili konkwi- 
stador, Vasco Nunez de Balboa, atojąc na 
szczycia górskiego przesmyku Pansmakie- 
go. ogarngł wzrokiem niezmierzoną dal ia- 
jemmiezego Mar de Sur, dziś zwanego 
oceanem Spokojnym. Oszalały radańci:; 
zdohywey, dzielny, mimo przeszłość, ów 
Hiszpan zdawał sobla sprawą z wag) fak- 
tu, w którym z łaski Opatrzności przyszło 
mu odegrać główną rolę. Nie myślał jed- 
mak napewno, iż w człery wieki później 
symbolicznie zajęta przezeń ziemia calci 
Ameryki Południowej niewiele sią zmie- 
ni.. Że w dzlewiczych głębiach dorzecza 
Amazonki, czy w sercu wyżynnych campos 
mieszkać będą jeezoze A. PD. 181 krajowcy, 
polujący na swych białych współbraci, 
Jako na objekty wodne ich wilezych ape- 
tytów. Bo rozpoczęta w r. 1582, jak o tem 
przypomina pamiątkowy znaczek jej ezte- 
rechaetlecia, objala do dziś faktycznie za- 
ledwie 1/8 część olbrzymiego terytorium, 
zajmnjącego 8,500.000 km". 

Teraz więc również, jak powiedzieliśmy, 
trwa w puszczy hrazylijakiaj twarda wal. 
ka z przyrodą, codzienny chleb nowocze- 
anago jej kolonizatora. W miastach pól- 
mocnego i wschodniego wybrzeża, skupia- 
jących gros ludności krajn, wre normalna 
pan typowa dla wielkich centrów życia 

andlowo.przemysłowago. Zgiełk intere- 


sów domiruje nad grnachami portawega 
Rio de Janeiro, Pernambuco, Rabii czy 
Porto Alegre, kawa odchodzi za Santos na 


rvnki przeznaczenia, ale tn. nad hrzegąmi 
Parany czy Iguassu, n źródlisk rzeki Saa 
Francisco króluje ciaza w monotonj! cięż- 
kiej pracy płonierów cywillzacji. Na krót- 
ko jedynie przerwał ją hałas, wywołanw 
w roku 18%, t. zw. „gorączką brazylijską”. 
Prowadzona przez osadników  europei- 
skich kolonizacja Brazylji obejmuje dziś 
głównie cztery wielkie atany południowe, 
najlepiej odpowiadające pod wzgledem 
klimatn: stan Sao Paulo, Parana, Santa 
Catharina i Ria Grande do Bul. 


Elementu osadniczego dostarczyli 
w pierwezym rzędzla Portugalczycy 
1 Włosi, a nastąpnia Niemcy. 


Oto przysłowłowa drożdża i sól ziemi bra- 
zyljakiej, pod których działaniem zaczyna 
ona zwolna przekształcać awa oblicze. Hóż- 
R się ta klasy kolonizatorskie Jedynie 
rodzajem praoy, Gdy Włoal i Portugalczy- 
cy trudnią się głównie kupiectwem, a nis- 
miecki osadnik, »akładajna zbiorowe fak- 
torja myśli zaraz po zagospodarowaniu 
o wprowadzeniu technicznych ulepszeń, to 

olak, na roli urodzony, pozostał jej wier- 
ny i wszystkie awa sily noświęca kulturze 
rolnej i hodowli, Idzie więc w pierwsze] 
linji da walki czlowieka z puszczą, sposo. 
biąc tereny dla przyszłych prao | swych 
nastenców. 

Łatwo się mówi tutaj a pracy kolonisty. 
Ile w rzeczywistości kosztuje go oma sil, 
krwawego znoju, ils musi on przejść nie- 
bezpieczeństw zarówno ze strony zdradli- 
wego, mimo wszystko | tutaj klimatu, ja- 
dowiłych wążów. ze strony bujnej wege- 
tacji podzwrotnikowej, zarastającej wolna 
przestrzenie w niebywalem temnie, czy w 
czasie pory deszczowej lub klęski posuchy, 
niszezacej całe zbiory na pniu — o tem 
jeden Bóg wie. Nla jednak nia potrafl zla- 
mad osadnika, a walka z naturą prawsm 
reakcji pawoduje regeneracją Jego sił fl. 
zycznych | moralnych. 

Pionierski pochód europejskiego koloni- 
sty w pierwszem uładjum możnaby ująć 
w a rodzaj schematu. Po pon 
go Brazylji i przejściu wezyatkieh formal- 
mości wjazdowych udaje ele zaopatrzony 
w narzędzia pracy na wyznaczoną mu 
„działką, wielkości kilkudziesięcin hekta- 
rów. Rzecz jasna, obecnie rolnik muaj aa- 
ma silę faktu jechać coraz dalej na za- 
shód, kn granicom Paragwaju (w dorzecze 
Iguassu i Piquiry) ku argentyńskiej pro- 
wineji Miestonen, gdyż bliższe obszary są 
'w przeważnej części całkowicie zasiedlone. 

Znalazłszy się na miejscu, buduje tym- 
Czasowa pomieszczenie dla aishie, rodziny 
i stajnią dla bydła, poczem przystępuje do 
trzeblenia. Posiłknjo sio tu głównie o- 

niem. wiernym sprzymierzeńcem w upar- 
ei walca z wiekowym drzewostanem, Rą- 
banie dzisiaj puazczy, to Pad DA naj- 
GIĘŻSZA MBL na świecie, bo chcac dopro. 
wadzić karczowiako do stanu jakiej BĘ 
początkowej używalności. trzeba wynalli 
I wycląś cale gąszcza |lan | Innych pnączy 
wazalkiega radzaju, zzmatwanych w chao- 

ej plątaninie, trzeba wyrżnąć i wyrą- 
bać setki drzew. zgromadzić ja w stoay i 
spalić, usunąć olhrzymia korzenie, a wkań- 
cu zwalczyć wybulałą w międzyczasia ro- 
ślinność. 

„Wówczas zaczyna aię druga faza. Osad- 
nik może przystąpić do orki i zasiewu, do 
budowy solidnego już twa l całej 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 132. Środa, 11 czerwca 1941. 


W ełębi brazylijskiej puszczy. 


Szlakiem pionierów europejskiej kolonizacji. 


zagrody, nastawionej teraz wyłącznie na 
praca rolnika i hodowcy, jak przedtem na 
roboty drwala. W tym czasie prędzej już 
znajduje kolonista czas na odwiedzenie ko- 
ściola lub ensiadów. oddalonych często o 
2 i 8 dni konnej drogi. Może nomyśleć o 
dokupieniu narzędzi pracy, czy zapocząt- 
kowaniu np. plantacji herba mate lub ba- 
nanów, jeśli gleba jest odpowiednia, o 
przeczytaniu czasopisma lub książki. o na- 
pisaniu listu do rodziny lub o posłaniu 
dziecka do ezkoły. 


Częsta nlestrudzonym pomoenikism 
Jeet mu za tanla planiądze wynajęty 
tubylczy caboola. 


Nieujarzmiony caboclo potrafi całemi 
dniami próźnować i w myśl znanego na 
poludniu ałowa-sloganu „manana“, odkła- 
dać wszelkie zajęcia z dnia na dzień, ale 
orzymuszony głodem zmienia eię wprost 
w tytana pracy. A wówczas nle zna wypo- 
parnku: rohota wprost pali mu się w re 
ach. 

Z upływem lat pojedyncze zrazu zagrody 
rozwijsją sie przez dokup ziemi, pewnego 
rodzaju działy rodzinne czy przez malżeń- 
twa. Powstaje kilkanaście lub kilkadzie- 
<iąt oddzielnych zabudowań, tworzących 
jnż prawdziwe miasteczko. Posiada ona 


właan. a a ma azkołą po- 
wazechną z przedszkolem, jakieś spółdziel- 
nie, oddział banku lub kaey oszczędności, 
wreszcje atowarzyszenia 0 charakterze 
gospodarczym, snpoleczno-oświatowym i 
sportowym. Gxasem powstaja w miastacz- 
ku szkola rzemieślnicza, Iloeum w rodzaju 
gimnazjum, a odległy gatki kilometrów 
gubernator może ulokować tu swego przed- 
stawiciela w całkiem przyzwoitym budyn- 
ku pominiatracji wewnętrznej. Oczywiścia 
sja w takle] osadzie również urząd 
pocztowy. łącznik z całym szerokim Świa- 
tem, miejscem tęsknych westchnień niejed- 
nego emigranta, P 3 
ecz to jest już ukoronowaniem znoj- 
nych trudów brazylijskiego pioniere, Do- 
piero też w le] fazla swa] pracy moża 
osadnik odpocząć w minimalny sposób 
wśród warunków cywilizacyjnych, zbliżo- 
mych do ojczyatych, a finauaowych już 
wówczas bez porównania lepszych, niż w 
przeludnionej Starej Europie. 

Osady, powstałe jako plon trzeciego eta- 
pu kolonizacji, takie jak: Qanucarana. Bn- 
tre Rios, Marumhy, ruz Machadó. Uniao 
da Victoria. UE ALE GA PRZEJ 
spotykamy głównie we wschodnmi i środ- 
kw pasie ezlerech stanów południo- 
wych. 


W tej streie liczne 1 dobrze urządzone skupiska 
osadnicze są pożączone jaką taką siecią dróg 


(jeśli tak można określić rzadkie niezmier- 
nie szlaki zwykle w pnetae| Ścieżek) i kll- 
xu linjami kalejowami z magistralą polu- 
dniową Saa Paolo—Rivera na czele, Ale 
na zachód od tej linji, za wyjątkiem dwóch 
odnog kolejowych, puszczę po większej 
cześci pokrywa jeszcze alabo zaludnione 
przestrzenie, Puszcza -- prawdziwe króle- 
atwo samotnego kolonizatora, idącego ku 
zachodowi i pólnocy bez wytchnienia, bez 
przerwy owym żywiołowym pędem, cechu- 
Jącym zdobywców. Bo zatrzymanie w po- 
chndzie. najmniejsze pojolfowanie wszech- 
władnej dotąd wol! puszczy, zwolnienie Jej 
kagańca i smyczy plecionej z oead i po- 

dynozych farm, nikłej sieci komunika- 
oy). i ledwo ujarzmlonych miejscami 
rzek do snìawu — to porażka, ta cofniecie 
się. Przysłowia powiada, że kta atol w 
miejscu, ten sią zwolna cofa. Nigdzie też 
może nie znajduje ono tak dobitnega po- 
twierdzenia, jak w środku puszczy brazy- 
lijskiej, Powstrzymanie w pelnym toku 
będącej kolonizacji równałoby się tutaj 
oddaniu wszyatkich atutów cywilizacji w 
rece dzikiej przyrody. która nie omieszka- 
laby w kilkanaście lat zatrzeć wazelkich 
jej śladów. Tak zrobiła hulna, przepiekna 
w awej dziewiczońci pnazcza na Cejlonie, 
gdzie do dziś zachowaly się ze wepania- 


lych miast, twierdz ł świątyń pierwotnych 
jedynie smetna rniny. zagubione w prze- 
możnem ezaleństwie zieloności. 


Nic detąd nie wskazuje, by człowiek 
miał zrezygnować z walki pod 
brazylijską częścią zwrotnika. 


Przeciwnie, obecnie, kiedy już zwolaa no- 
łudniowe stany otrzymuje minimum zalu- 
dnienia w rozumieniu nowoczesnych wa- 
runków kolonizacyjnych, coraz częściej i 
silniej ekenanzją osiedleńcza poczyna 
zwracać sią ku północy. Ku owym wyżyn- 
nym campos | catingaa za Matto Grosso, 
gdzie plany, złożone w Ministerium spraw 
wewnętrznych. przewiduje założenie przy- 
szłej stolicy Stanów Zjednoczonych Bra- 
zylji między miastami Formosa j Santa 
Lucia. A na północnych krańcach wlel- 
klega państwa, w nieprzehytych gąszczach 
darzeeża Amazonki. oczekuje ploniarskiej 
dłoni najbardziej dziki na kull złamskiej 
obszar, kryjący w swem wiacznia mrocz- 
nam wnętrzu zagadkę ostatnich „ludażer- 
ców świata. Zwolna przyjdzie niewątpli- 
wie kolej i na tę ziemię, choć spora je- 
RZCZe CZARU upłynie, nim w paatynna caro- 
pos i wilgntny basen „Rio Amazon" wkra- 
czy ujęta ramami konstruktywnej idei rze- 
sza osadników. 


przypomina się w (em mietscn (raślczni 10S 
wyprawy, przedsięwziętej W roku 1926 


pa manego podróżnika płk. Fawcetta, 
tóry postanowi? oatatecznie wyjaśnić ta- 
Jemnicę łowców głów ludzkich. Dzielny ten 
adaoz wyruszył na czele nielicznej eks- 
pedyejl, kierując sią wyżyną Matto Grosso 
na północny wschód od miejscowości Ou- 


yaba. 
Wiród nleslychanych trudów 
dołarł przez pustynne, 


bezludna okolica w pobliże źródlisk rzeki 
Xingu, gdzie ostatecznie podkomendni od- 
mówili posłuszeństwa, a zdecydowany na 
wazyatko pułkownik uda? sią dalej tylko 
w towarzystwia syną i jednego, czy dwóch 
towarzyszów. Przez kilka dni jeszcze, Toz- 
lożeni obazem onortuniści. widzieli za rze- 
ka dymy ognisk jako umowny znak sa- 


matnej grupy. Później | ten ślad zniknął, 

Do dz zego też dnia tajemnica kryje 
los czołówki plk. Fawcetta i jego mamego, 
chociaż o rozwiązanie zagadki kusiło się 
kilka wypraw. 

Dzieje całej wyprawy płk. Fawcetta i 
smutny jej finał uranta do nymbolu otlar- 
ności nownereanych konkwistadorów Po- 
ludniawa] Ameryki — symbolu niezliczo- 
nych trndów tysięcy bezimiennych paz 
rów, idacych niezmiennie przez pustkowia 
Brazylii,  Nacacych stawke zdrowia j ży» 
cia. by ludzkość znalała dalsze drogi roz- 
woju, a kartograf mógł białe plamy na 
manie zakreślić nowemi kółkami miast i 
wiedli — synonimów tak zwanej cywili- 


zacji. 
Zdzisław Wójcik. 


Sumatra — świat czarów. 


Kraków, w czerwcu. 
Sumatra, to krainą niezwykłych dziwów, 
czarów i tajemnic. Przedewszystkiem pier- 
wszem curiosum jest stosunek obszaru wy- 
J da Ilości zamieszkujące! ja ludności, 
yobrażmy sobie kraj o 434.000 klm. kw, 
RZA t zn. mniej więcej wielkości 
lzwecji. posiadający zaledwie 4 miliony 
mieszkańców, A mógłby ich pomieścić 
niej dzlesiąć razy tyle, Bowiem 
umatira jest 


plata co do wielkości wyspą 
świata. 


Jej konstrukcja tektoniczna pochodzi da- 
nistro a epoki d-rzędnei. I tak podstawą 
wyspy stanowią pokłady paleczoiczne, góry 
zaś Sumatry są pofalðowane w kilka rów- 
noległych łańcnehów, które na wybrzeżu 
zachodniem dochodzą aż da morza 

Wyspy okalające Snmatre na zachod- 
niem jej wybrzeżu powstały w epoce trze- 
Giorzędnej, Wśród tych starych gór wznosi 
rie 59 wulkanów, z RAJ ant da 
dnia dzisiejszego czynnych. W pobliżu za- 
chodniepo łańcucha owych gór leżą dwa 
duże jeziora, a jeszcze dalej ne półnac jest 
ELD z bajecznych krajobrazów jeziora 

oba. 

Sumatra poslada klimat gorący. pod 
zwrolnikowy, a ciepło i wielka ilość opa- 
dów oraz urodzajna gleba. wpływają bar 


dzo dodatnia na rozwój naprawdą wapa- 
niałej roślinności, Flora na tej wyspie jest 
chyba majbujniejszą na całym świecie. Dn. 
że ezęść wyspy znajduje mę we władaniu 
przyrody a zajmuja ję sawanny, lasy pod- 
zwrotnikowe, dźnngle i rzadko zaludniona 
bagna i błota. W nienrzebytych dziewi- 
czych lasach widzimy liczna gntnnki palm, 
olbrzymie drzewiaste paprocie, a owiiające 
pnia drzew liany i gęsto rosnące krzewy, 
zwracają uwagę awemi przepieknemi kwin 
tami i czynią te lasy nie dn przebycia. Pel- 


na tu dziwacznych roślin, których nn. 


kwiat ma 1 metr średnicy. a waza jogo Wy- 
nosi 5 kg, 

W lasach żyją orangnianęi, spotyka sią 
także słonie, tygrysy, bawoły, a także bar- 
dza bogaty w gatunki Świat ptaków, ga- 
dów i owadów. 

Sumatrę, jak caly półwysep Malajski 

zamleszkują Malajowie, 


dzielący sie na kilka szczepów. Najciekaw- 
szym z nich jest szęzap górski Bataków, 
wojowniezy i energiczny. który zachował 
do dnia dzisiejszego wiele bardzo niezwyk 
łych zwyczajów. I tak nv. wszystkim, któ- 
rzy dojdą do nełnoletności. wyrywa sią 
przednia zęby. Baiakowie zamieszkują gôr- 
skie okręgi Sumatry. przyczem osady ich 
zorganizowane są na sposób komun!atycz 
ny. W każdej takiej osadzie mieszka je- 


dem szezep, Miejscami zachowały się je- 
szcze wspólne domy, w których mieszkają 
wszyscy członkowie jednego szczepu. 
wym  wojowniczym wyglądem ze- 

wnętrznym i dumną postawą górale cl róz- 
nią się wyhitnie od mieszkańicow wybrze- 
ży. nn. od Jawajczyków. Zawsze uzbrojeni 
w krótkie, na kształt mieczy noze, kiedy 
przyjdzie do walki, biją się nadzwyczaj 
dzielnie, sa wogóle doskanałymi myśllwy« 
mi | wojownikami. Kannibalizm wsrod 
nich panuje do dnia dzisiejszego, a Jeńcy 
wojenni eą zazwyczaj calkiem poprostu 
zjadani. E M 3 

Wróżbiarze | czarownicy maią wśród 
nich ogromną popularność, om to bowiem, 
według ich wierzeń, potrafią zsyłać de- 
szcze, wyrządzać krzywdę wrogom, słowem 
wykonywać czyny, o jakich my biali ma 
mamy pojęcia. 

Najslawniejszych wróżhlarzy 
1 najciekawsze talizmany 


znajdujemy w okolicach pięknego jeziora 
Toba. To też zdobycie takich amuletów dla 
celów naukowych jest bardzo trudnem, po- 
nieważ tamtejsi mieszkańcy, nawet za Wy- 
aoką nagrodą, nie chcą rozglać się z amule- 
tami, które według ich zdania mają tie- 
zwykłe sily, Talizmany te są ozdobione po- 
staciami ludzkiemi i zwierzęcemi i do pew- 
nego stopnia przypominają totemy Jndyj- 
skie amerykańskich Indjan, Batakowie wie- 
rzą ufnie w siłą talizmanów i uważają 10 
za bardziej niebezpieczne od piorunów. 

W dawnych czasach odbywaly sią ape= 
c]alne misterja, podczas których nadawano 
moo owym talizmanom. Połączone one by- 
ły z dzikiemi zwyczajami. Czarownicy móa- 
mowicie porywali dzieci, zakopywali je po 
szyję w ziemi, a dręczonym gorącemi pro- 
mieniami słońca ofiarom obiecywali dac 
pić tylko wówczas, jeśli przyrzekną służyć 
po Śmierci czarownikom, jako niszczyciela 
ich wrogów. Nekane pragnieniem dzieci 
przyrzekały wszystko, myślące jodyme o 
paru kroplach wody. a wówczas kaci da 
wall Im rozpalony ałów, 

Z wnętrzności i mózgów takich nieszczę- 
śników przygotowywano potem jakieś ma- 
jące moo szatańskie mikstury. Uważano 
bowiem, że dusza tak umęczonego dziecka 
woieliła się w talizman i wraz nią prze- 
szła weń moe sprowadzunia najróżnowode 
niejszych nieszczęść na wroga. Ceremonja 
te odbywają szamnni Bataków w szozerem 
polu w połączeniu z tajemniczemi tańcami, 

Batakowie buduja swe domy, podobnie 
jak Malajowie, na palach, przyczem ściany 
takiego domu zwężają sia ku dołowi, przy= 
pominając swym kształtem odwrócone seilę- 
te natroałupy. Spotyka się także osady z bu- 
dynkami, wzniesionami wprost wśród ko- 
narów olbrzymich drzew 

W tych domach mieszkają nieżonaci męz- 
czyźm, utrzymując wspólne kobiety, hęda« 
ca czemń w rodzain emropajskich prosty= 
tutek. Również rozpownzechniona jewt tu 


kupowanie narzoczonej, 


a jeśll młodzieniec taki jest biedny, wów 
czas płaci swcj teściowej poprostu pracą. 
Także powszechną jest instytucja tak zwa- 
nych ptymczasowych żon" — rekrutują się 
one przeważnie z dziewcząt ulicznych lu 
młodych wdów. 

Pomimo długoletniego panowamia iala- 
mu — wiara ta jednak nie ugruntowała sią 
jeszcze. Mieszkańcy nadbrzeżnych dzielnie 
tej wyspy nle uznają właściwie Mahometa, 
lecz składają oflary rozmaitym fatyszom, 
modlą slg da postac! hożków | budują im 
światynis. Fetyszami są zwykla kości cza” 
ezki ludzkiej oraz święte drzewa. Wśród 
wyznawców islamu są i tacy którzy czczą 
baga wojny, boginie morza į ziemi, wierzą 
w duchy zmarłych, które po śmierci zbie- 
rają się razem i mieszkają w jakiejś krais 
nie — mieście duchów. 

A wogule Sumatra to kraina joszeza do< 
kładnie nie zbadana, to świat czarów i ta- 
jemnie, owiany nimbem nazwykłych legend. 


Jerzy Egllcz. 
EEPEBREK pf 


Przyjacielska rada. 


Sułtan Abdul Azis, idąc za aa 
swego wielkiego przodka Harnn al Raszy- 
da, przebierał sie niejednokrotnie i „inco- 
gnito“ spacerował pa ulicach Konstanty- 
nopola i zaglądał do szynków. ahy dowie- 
dzieć się. co sądzi naród o nim i jego rzą- 
dach. Pewnego dnia przebrał sią on za 
zwykłegn kupca i udał się da miejskiej 


łaźni. Tu wmieszał sią miądzy czekają- 
cych i zaczał narzekać na suitana, — to 
jest na siebie aamego, — chciał bowiem 


przekonać Bie, jak obecni zareagują na to. 

Pewien derwisz, który siedział ahok 
mniemanego kupea, przerwał z niechęcią 
wszygta z nim rozmową. a kiedy kupieo 
w dalszym ciągu stawiał azereg zarzutów 
pod adresem sułtana, derwisz nadnióśł ai 
wziął do ręki swois laske, którą zaczą: 
okłądać kupoa. Obeoni przyklasnęli mu 
żywo. 

Następnego dnia derwiaz zoatał wezwa- 
ny do królewakiego pałacu. Pełen nieno- 
koju stanał po schodach pałacu. bo takie 
zaproszenie. jak sądził, nie mngła mu wró- 
żyć nie dobrego. Niepokój derwisza prze- 
mienil alẹ w przerażenie, gdy stanął nrzed 
sułtanem i roznoznał w nim człowieka, 
którsko poprzedniego dnia tak serdeczmia 
obił ewa laską. Sulian przyjał go jednak 
nadspodziewanie łaskawie. pnstawił mu 
caly szereg pytań. na które ciężko było dań 
odpowiedź. a wkońcu zamianował ga Za- 
rządcą jednej z prowincyi. Żegnając der- 
wieza, odezwał nię*w ta słowa: 

— Mity przyjacielu, jeżeli i w przysrło- 
ści będziesz uważał za stosowne poddać ka= 
rze chłosty tych. którzy hędą niezndowo- 
leni. ta prosze cią nie nżywaj nigdy tak 
gruhego kija jak wczorni.- 


y 
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Buigarja po stronie mocarstw osl. 


go porządku. 
Bulgarja 


ko wierny | azezary wprzymiertenien 
mocarstw osi i paktu trzech, także ze swej strony 
gloy zwój udzial w odbudowie goenodarczej, jaką 
mocarstwa osi zminiejowały w Europie środkowej 
1 połndniowo-wachodniej. 

Przewodniczący lzhy Kalfoft oświadczył, 
wa nahytki i zdobycze Bulgarji umnenisją deszcca 


że no 


bardziej te stosunki z Niemcami | Wiochami, z 
któremi kraj ten związał na zaweze awoje losy. 


Bezpośrednie połączenie 
między Bukaresztem i Sofją. 


Bukareszt, 10 czerwoa. W niedzielę dokonana otwar- 
tia komunikacji przy pomocy promu kolejowego po 
między Giurgiu i Rusae, umnśliwiającega heepośrod- 
mie poląreenio między Bukaresztam i Sotją. Oba kraje 
były reprezentowane przes awych miniątrów komuni- 
kucji. Ponadto byli obeemi m. i. poslowie niernienki 
à włoski w Sofji, posel Słowacji w Bukareszcie, oraa 
a niemieckiej misji wojekowej w Rumu- 
aji, 

W pmamówieniaoh podkreślono znaanenla, jakie po 
mluda obecne polączenie promowe dla mwwojn wza 
jemnych pioeumków gospodarczych obok wielkiego, 
jednak położonego na uboczu, mostu koła Cernsvady, 
m utanawiącego dotyobczaa jedyne połączanie komn- 
nikaoyjne między obu krajemi, 


Co dzień niesie? 


Z Sosnowitz i oko cy. 
Wizyta ks. biskupa Kubiny. 


„W ubiegłym tygodniu bawił na terenie 
Sosnowitz iskup Kubina, przyjmowa- 
my przez miejscowe duchowieństwo. Ks, bi- 
skup dokonal inspekcji miejscowych pata- 
fij i wydał caly szęreg zarządzeń, mają- 
cych na celu załatwienie spraw tak admi- 
nistracji kościelnej, jak i dotyczących bez- 
nośrednio praktyk religijnych, 
iędzy innemi w norozumieniu z wła- 

dami ustalono, że obchód Bożega Ciała 
zastaje przeniesiony z czwartku dnla 12-ga 
czerwca hr. na dzień 15-go czerwca hr. — 
czyli, że uroczystości związane z obchodem 
odbędą się w niedzielę. W dniu 12 czerwca 
br, obowiazuje normalny rozkład nabo- 
żeństw dni roboczych, natomiast w dniu 
15 czórwca br. nahożeństwa zostaną odpra- 
wione jak każdej niedzieli, z tem jednak, 
ża odbędzie się normalna tradycyjna pra- 
cesja w obreble kościołów. Druziem za- 
rządzeniem wydanem przez ks. biskupa 
jest przedłużenie wielkanocnej spowiedzi 
do dnia 29 czerwca br. 

Po jednodniowym pobycie w Sosnowitz 
s. biskup Kubina udał się do swej stałej 
rezydencji. 


Zmiany w stanie ludności. 


Uradziny: Bronislaw i Stanislawa Jana- 
eik, syn Krzysztof; Bernard i Stanisława 
Byk, syn Herman Adolf; Józef i Leokadja 
fieweryn, córka Marta: Stanisław i Irena 
Sieradcy, syn Henryk Adam; Roman i Sta- 
nisława, Cieśła, córka Wiesława Helena; 
Zenon i Helena Tarkowscy., córka Irena, 
Marta, Halina; Mona Woisa, syn Stani 
slaw; Edward i Władysława Perek, syn 
Czesław, Kazimierz; Roman i Genowefa 
Kruszec, córka Teodozia. 

Śluby: Marjan Steier i Janina Kulessa; 
Stanisław Białowąs i Stanisława z Fijoł- 
ków Barańska. 

Zgony: Helena Martin, lat f 
ko, lat 70; Stanisław Boninski 
zimierz Kuczkowski, lat 36; Stefan Schin- 
dler, lat 52; Kugenjinsz Chndziak, lat 40; 
Nieżywo urodzony Bryla: Marja Mroszek, 
lat 22; Henryk Qzerwiak, dni 10; Roman 
Dziurowicz. lat 68; Marjanna Buckiewicz, 
at 41; Maciej Haidas, lat G5; Szczepan 
Łykowski, lat 48; Ingrit Grolik, 2 tygodnie; 
Stanisław Wolnik, lat 52. 


Nieostrożność przyczyną pożaru. 


W tych dniach w mieszkaniu prywat- 
mem na Weichselstrasse 10 doszła do poża- 
ru skutkiem nieostrożności mieszkańców. 

fianowicie przed napaleniem pieca kąpie- 
lowego w łazience, zapomniana uprzątnąć 
nagromadzone tam szmaty. które skutkiem 
silnego magrzania się rur przewodowych n- 
legły zapaleniu. Na miejsce przybyła miej- 
ska straż ogniowa. która pożar ugasila. 


WSTĘPNE PRACE NA KOLONIE- 
STRASSE. W bieżącym miesiącu po doko- 
maniu częściowej zwózki materialu budo- 
wlanego na Kolomiestrasza w Sosnowitz, 
przystąpiono do prac przedwstępnych, ma- 
jących na celu zniwelowanie poboczy chod- 
mikowych wymienionej ulicy. Pobocza ta 
przedstawiały dotychczas oplakany widok 
swemi nierównościami, dołami i wyboja- 
mi. Obecnie robotnicy miejscy przystąpili 
do ich niwelacji, która ma na eelu dapro- 
wadzenie do porządku eałego terenu nrzed 
właściwemi pracami drogowemi. Po ukań- 
czeniu wspomnianych prae rozpoczną sią 
właściwa roboty. przewidziane prełimina- 
rzern budżetowym na obeeny sezon budo- 
wlany. 


Natelny redaktor: L E. Eatsohar. Redaktor 
odpowi G Aura] Machnra Redzkojz: Saro 
wita, Myslowitzer Straeae Sa, Postachlieszfach 189. 
Teleron; 625-74. Administracja: Ernst Kublow. 
Śoanowitz OS.,  Hauptstresee 15, telefon 624-63. 
Oddziały: Soenawita, Hauptetr. 18, tel. 624-63; Benda- 
burg, Katłowilzersirasce 16, tel. 716-79; Dombrówa, 
Rathansatr. 2: Zawiercie, Adolf-Hhtler-Str. 3, tel. 105, 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 132, Środa, 11 czerwca 1941. 


„Sprinterzy* morza. 


(pwp) Kraków, w czerwou, 

Zadaniami floty wojennej jest walczyć i 
zwyciężyć na' morzu, by zapewnić swemu 
krajowi wołny dostęp do swoich portów 
dla wlasnej i sprzymierzonej floty handla- 
wej zwożącej z całego świata produkty ży- 
wnaściowa, surowce, których kraj nie po- 
siada, amunicję i sprzęt wojenny, a wywo- 
żącej jako zapłatę wytwory i produkty 
swojego kraju. Wolną aprowizacie kraju 
w najszerszem znaczenin musi wywalczyć 
w czasie wojny dla swego państwa 7a- 
wczasu przygotowana i wyćwiezona silna 
flota wojenna. 

Padstawowami okrętami floty wajenne] 
są linjawce: pancerniki, krążowniki pan- 
cerne, bardzo silnie uzbrojone, których ar- 
tylerja bije na odległość 32 km. Po nich 
następują krążowniki clężkie, następnie 
krążowniki lekki 1 kontrtorpedowce, 
wreszcie okręty podwodne, 

Pomocniczemi okrętami są stawiacze i 
poławiacze min, oraz monitory i kanonier- 
ki. W świetle najnowszych doświadczeń 
wojennych okazało sie, że budowa kalo- 
sów morskich Jest nierentowną, nietylko 
z powodu bardzo znacznych kosztów. lecz 
także z powodu wielkości tychże jedno- 
stek. które łatwo stają się lupem broni 
przeznaczonej do ich zwalczania. Do szera- 
gu przeciwników twierdz morskich, mają- 
cych za zadanie ich zwalczanie przede- 
wszystkiem zaliczyć należy — oprócz okręg- 
tów podwodnych i lotnictwa — najmłod- 
szą jednostkę miszezycielska floty mor- 
skiej — ścigacz, 

Ścigacz jest wlaściwie szybkobieżną mo- 
torówką o stosunkowo nikłych wymiarach, 
co pociąga za sobą małe ta budowy, 
zaś skuteczność jego jest ogromna. Zasa. 
dniczem zadaniem ścigacza jest nlepostrze- 
że padplynąć 
torpedę i ucles i d strzałami Jego ant 
lerji onni la skutecznego spelnien 
tego zadania ścigacz musi posiadać możli- 
wą nmiewidoczność, dnżą szybkość, zwrot- 
ność i duży promień działania, a nadto do- 
bra zalety nawigacyjne i niezawodnie 
działające silniki. Przy poszukiwanin nie- 
przyjaciela wystarcza mu szybkość 20 mil 
morskich na godzinę, zaś przy blegu pości. 
aawym | w czasls ataku, tempao j wzra- 
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Z Dombrowy. 


Zmiany w stanie ludności. 


Urodziny: Jan i Janina Pietrucha, cór- 
ka Helena; Marjan i Katarzyna Sadłoń, 
syn Janusz; Edward i Henryka Sitko, 
córka Renata; Józef j Bronisława Kowal- 
ska, córka Czesława; Tadeusz ! Stnn'slawa 

atrobińscy, syn Jan; Roman : Francisz. 
ka Mazur, syn Stanisław; Edward i Marja 
Magaczewsey, córka Zofja, 

Śluby: Józef Przybylski i Janina Rach- 
walska; Stanislaw Błaszczyk i Henryka 
Wójcik; Zdzisław Kępa i Janina Zoch; 
Marjan Sek i Janina Oriepko; Juljan Dut- 
kiewicz i Janina Barucha. 

Zgony: Marjanna Pietras, lat 62; Ma- 
rjanna Broś, lat 10; Tomasz Matura, lat 40; 
Agnieszka Mysłek, lat 64; Jan Kuczmierz, 
tat 62; Franciszka Safiańska, lat 85; Lu- 
dwik Winkel, lat 58; Janina Luś, lat 30; 
Antonina Nawrot, lat 29. ` 


Osuszanie bagnisk, 


Na peryferjach Dombrowy od dluższego 
już czasu istnieją nidosuszone tereny, któ 
yziewami swemi zatruwają powietrze 
okolicy. Ostatnio w celn zniesienia 
tych bagnisk, w wielu miejscach przeko: 
pene zostały rowy, które polączone zostaly 
z głównemi przewodami odpływowemi, 
Osuszanie tych terenów jest bardzo wska- 
zane że względów higienicznych. bowiem 
zapobiega ono wydzielaniu się szkodliwych 
miazmatów zatruwających powietrze w ca: 
lej okolicy. Pnzatem sa to naturalne roz- 
sadniki malarji, grożące ludności padmiej- 
skiej chorobami. Na szezęście prowadzone 
ostatnio praca w celn osuszenia tych ba 
gnisk przyniosą okolicy znaczne korzyści. 


Z Bendsburg i okolicy. 


Dwa wypadki na kopalni 
„„Kazimierz”'. 


W ub. tygodniu na powierzchni konalni 
„Kazimierz“ w Kazimierzu, powiat Bends 
burg (Bendzin) wydarzyły się dwa nie 
szeześliwe wypadki, którym ulegli robot- 
nicey zatrudnieni przy ciskaniu wózków. 
Niejakiemu Witoldowi Zalewskiemu kole- 
ba silnie przytrzasła dłoń tak, iż ten mu 
siał zaraz udać się na opatrunok do fel 
ezera. z 

Drugiemu robotnikowi Debkowi w chwili, 
gdy ten ciskał wóz, nadjechał ztyłu drug! 
i kala abcięło mu piętę. Dębka przewiezio. 
no na kurację do szpitala w Dombrowie. 


Karygodne zachowanie się 
wyrostków. 


W Bendsburg przy Talstrasse miały miej. 
sca zajścia pomiędzy rowerzystami a bandą 
krnąbrnych wyrostków. Wysypywali oni 
pod koła nadjeżdżających rowerów tłuczo- 
ne szkło, narażając jadących na szkody 
Karygodna zabawa spowodowała przecię 
cie opon rowerowych niejakiemu Skoczne 
mu, zamieszkałemu w Grodźeu przy Czela- 
dzer Strasse. Poszkodowany puścił się: w 


sta da 100 km na godzinę. 

Dla rozwijania tych szybkości posiada 
Ścigacz 3 silniki, z których normalnie pra- 
cuie tylko jeden. podczas gdy dwa pozosta- 
łe używane są jedynie w chwali ataku. U- 
zbrojenia jega składa się z 4 torped, kilku 
bomb glębinawych, szybkostrzelnego dzia- 
ła oraz karabinu przeciwlotniczego. Zalo- 
ga sklada się z 7—10 ludzi. Taktyka ściga- 
cza —jak już wspomnieliśmy — polega na 
zaskoczeniu  nienrzyjaci 1 storpedowa- 
niu ga. Uprawia on swój niszczycielski 
proceder czasem w nocy, lub nadczas mgły 
przy dużej fali, w jasny dzień mając słoń- 
ce za sobą, słowem w warunkach, gdy 
dzieki małym rozmiarom, niskim burtom i 
nadbudówkom steje sią prawie niewido- 
czny dla obserwatorów przeciwnika, pilnie 
badających morze pedezas marszu swego 
okrętu. Gdy ścigacz epostrzeże zdala na 
morzu nieprzyjacielski okref, to po dokła- 
dnem określeniu jego kierunku i szybka- 
ści podplywa możliwie najbliżej i wyrzuca 
swoją torpedę, poczem ostrym zwrotem 
odpływa, rozenuwając zasłonę dymną i 
albo uchodzi pod jej ochroną zygzakowa- 
tym kursem, lub zawraca ponownie, by 
jeszcze raz starpedować ten sam lub na- 
stęnny, nadpływający na ratunek okręt 
nieprzyjacielski. Po wyrzuceniu torpedy 
nawet z bliskiej odległości 2—3 km ścigacz 
ma dnżę szanse ucieczki, wskutek zamie- 
$zania, jakie wywoluje u przeciwnika wi- 
dok sunącej w wodzie torpedy, którą nie- 
przyjaciel stara się wyminąć szyhkim ma- 


newrowa „Swego okrętu, a nawet dzie- 
ki azybk. i zwratności, oraz rmeaniu 
go na fali. co przeciwnikowi utrudnia ce- 


lowanie. Poza awoją podstawową brenią 
— torpedą, ńcigacz może atakować | broni 
swoją artylerją, zwłaszcza przeciw lżej- 
ym jednostkom, lub atakom lotniczym. 
Dla skuteczności bojowego dzialania ści: 
gaez nie występuje pojedynczo, lecz gm- 
powo, tworząc w oku eskadry — rój, prze- 
ciw któremu bardzo trudno się bronić, 
Najważniejszym jednak atutem ekute- 
ozności ataku i bezkarności oderwania się 
od nieprzyjaciela tych lilputów floty bojo- 
wej jest ich rekordowa szybkość, która w 
nełni uzasadnia ich pseudonim „sprinte- 
rów morza”, 


pogoń i donędziwszy jednego ze sprawców, 
odprowadził go da rodziców, żądając od 
mich odszkodowania. Rodzice powinni zwró- 
cić nwage ną swe dzieci i dopilnować gdzie 
przebywają i w jaki sposób spędzają czas. 


Zderzenie samochodu z tramwajem. 


W ubiegłym tygodniu przy Talatrasge w 
Bendeburg miał miejsce wypadek, który 
tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi okolicz. 
ności, nie pociągnął za sobą ofiary życia 
ludzkiego. Mianowicie w godzinach popo- 
łudninwych, tuz przy moście na Przemszy, 
uległ zderzeniu mały półciężarowy samo 
chód, z będącym w pełnym biegn tramwa- 
ji Skutkiem zderzenia samachód zastał 
ewrdcony i doznał paważnych uszko. 
dzań. Szofer i reszta obsługi wozu wyszła 
z wypadku bea szwanku. 

Po wypadku samochód, mimo uszkodzeń, 
odjechał w dalsza droge. Mimo ta jednak 
warto, nadmienić, że jest to już drugi tego 
rodzaju karambol na tym odcinku i że wi- 
nę tak tego, jak i ostatniego wypadku po- 
nósl bezsprzecznie szofer, który mimo ta 
blie ostrzegawczych i znaków wskazują- 
cych zakręt, nie uważał za stosowne zmniej. 
szyć szybkości jazd 

Ponieważ powyższy wypadek jest analo- 
giezny z poprzednim. należy na wspomnia- 
ny odcinek zwrócić speejalną uwagę kie- 
rowców wszelkiego rodzaju pojazdów o ile 
oczywiście chcą ani uniknąć podobnych 
konsekwencyj ewej lekkomyślnej jazdy bez 
vwagi na waki drogowe. 


Wartenau (Zawierciej 


Dziecko pod kołami samochodu. 


W ubiegłym tygodniu w Myszkowie miał 
miejsce wypadek drogowy. któremu uległ 
siedmioletni chlopiec nazwiskiem Dzioha, 
tamże zamieszkały. Dzioba. bawiąc się z 
rówieśnikami. chciał przedostać się z je- 
dnej stromy ulicy ma drugą. W tym mo- 
mencje nadjechał samochód i dziecka do- 
stalo się pod koła. Dziaba doznal pęknięcia 
czaszki, złamania ręki i nogi. Pierwszej po- 
macy lekars] udzielono mt na miejscu, 
poczem w stamie ciężkim odwieziona da 
szpitala. Mimó usilnych starań mie udało 
się Dzioby uratować i tegoż samego dnia 
dziecko zmarło. 


PRZENIESIENIE URZĘDÓW Biura 
oddziału finansowego. nodatkowego i ad- 

i r; nieruchomości. które dotych- 
czas mieściły sie w gmachu zarządu miej- 
go, z dniem 5 czerwca br. zostały prze- 
niesione na Teichstrasse 22 do dawnego 
gmachu szkoły powszechnej Nr. 2, II p. 


Czeladź 
Kattowitzer Strasse ulegnie przeróhce 


Niedawno przystąpiono do prac nad na- 
prawą ulicy, hędącej dotychczas w bardzo 
złym stanie. Bruk w niektórych miejscach 
był zniszczony tak, iż poprostu trudno by- 
ło przejechać, skutkiem czego ruch na tej 


ulicy był zahamowany i cała dzielnica z tæ 
go powodu cierpiała, AM 
spomnieć należy, iż zarząd miejski ma 

zmmiar z Kattowitzerstrasse zrobić główna 
ulicę miasta. Oczywiście urzeczywistnienia 
tego planu pociąga za sobą rozszerzenie U- 
licy i tem samem zniesienie dużej ilości 
domów. Oprócz tego dla nadania ładniej- 
szego charakteru ulicy, oraz przysporze* 
nia miastu zdrowia, zostaną wszystkie 
nienżytki rozciągające się nad brzięz.em 
Bryniey zniwelowane i częściowo oddane 
pod teren parku miejskiego, vaá reszla 
zostanie zamieniona na duży skwer. 

Narazie prace te są w początkowem sta- 
djum realizacji, dopiero z chwilą ukończe- 
nia przebudowy Bendzinerstrasse, roboty 
pasung się w szybkiem tempie namrzód, 
Każdy bezstronny obserwator musi z pew- 
nością zaobserwować, jak szeroko sięga 
zakres planu odbudowy Czeladzi. Czeladź 
z każdym dniem staje się piękniejsza, a 
jeszkańcy zyskują cały szereg udogod- 
nień na każdym kroku. 


UKORCZENIE BUDOWY MOSTU NA 
BRYNICY. W Czeladzi w ub. tygodniu 
zastał całkowicia wykończony i oddamy do 
użytku publicznego nowy  żelbetonowy 
most ma BG obok ogródka jordanow- 
skiego Tow. „Saturn“, W związkń z tem 
dotychczasowy Eh most, znaj- 
dujący się obok, zostanie niedługo roze- 
bramy, a ruch zostanie skierowany na no- 
wy most. 


Z Zagłębia Dąbrowskiego. 
Kary na lekkomyślnych rowerzystów. 


Mimo rozporządzeń ze strony władz, oraz 
lieznych ostrzeżeń w prasie lokalnej, jesz- 
cze do dziś dnia na teremia calego Zaglę- 
bia zachodzi wiele wypadków nieutrzymy- 
wania rowerów w należytym stanie. Lek- 
komyślni rowerzyści wybitnie lekceważą 
sobia przepisy © ruchu kołowym, naraża- 
jąc tem samem siebia na przykre konse- 
kwencje, a niejednokrotnie stając się przy: 
czyną nieszczęśliwych wypadków. 

Aby temu położyć wreszcie kres, wladze 


ú 
policyjne w ostatnich dniach przeprowa- 


dzily lotna kontrolę pojazdów rowsro- 


kar porządkowych, które zostaly nałożone 
na lekceważąeych sobie przepisy cyklistów. 
Wladze w dalszym ciągu zapowiedziały o- 
stra iclga podobnych wypadków, ZdYA 
wobec takiej ignorancji przepisów. tylko 
tą droga widocznie będzie można uzyskac 
pożądany wynik. 


| c a 


WESOŁY KACIK. 


URLOP NA ŚLUB. 


Pewien żołnierz prosił o urlop na ślub. 
Istotnie urlop został mu udzielony. Po 
trzech tygodniach żołnierz znalazł «1a 
zmów w koszarach. Sierżant wywołał go 
przed front kompanji i zapytał: 

— To wy potrzebowaliście aż trzy tygo- 
dnie na to, ażeby zawrzeć ślub. 

Na rozkaz panie sierżameje, Nie mo- 
glem wcześniej znależć odpowiedniej ma- 
rzeczonej... 


NAJSZCZĘŚLIWSZY DZIEŃ. 


— Gratmlaje ci Jasiu! Dziś jeet najszcze- 
śliwszy dzień twego życia, 
Mylisz się, ja żenię się dopiero jutro. 
— Wiem, wiem o tem.. 


ZNA GO. 


„— Moja ciotka powiedziała, że jeżeli cie- 
bie poflubię, to wydziedziczy mnie. 
Co też opowiadasz? Wszak ona zna 


ni 
— Właśnie dlatego.. 
ZŁOŚLIWY IMPERTYNENT. 


—. Wiesz Staszku, ja mam takie małe 
nogi, ża do moich butów nie mogę nawet 
ręki wsadzić. 

— Mylisz się kochanie, to twoje ręce sa 
takie duże... 


DOBRA RADA. 
— Dicze, czy mam poświęcić się okulisty- 
ce czy den 
— Oczyw że dentystyce. Wszak ezło- 
wiek posiada tylko dwoje oczu a 32 zęby. 


3 Da. 18/41 
W IMIĘNIU NARODU NIEMIECKIEGO! 
_W sprawie kemej przeciwko rolnikowi Antoniemu 
Nawrackiemu z  imielic 0/8. urodz 14, A, 1909 
w Imielin, o nad padalkowe. 
Sad Grodzki w Auschwitz na posiedzeniu w dniu 
25. kwietnia 1941 wyda) nastepujacy wyrok 
Oskatjonega Nawrockiego uznaje alo winnym prze- 
kroerenia ustawy podatkowej i zasndza sią xo na kn- 
Tą wiezienia przez jeden miesiąc arez grzywny w 
wysokości 500— Rm. W rune nieściągalności grzyw- 
zamienia się ją na wiezienia i lo 

50.— Rm. jeden dzicń więzienia, 
Równocześnie orzeki konfiskata zaietego konia. 
Postanowiono wyrok podać do publicznej wiadomo: 
ści przez ogłoszenie na koszt oskarżonego w „Kat 
towitrer Zeitung" oraz w „Dzienniku Porannym”. 
Koszta postępowania ponos! oskarżony. 

Wyrok jest prawomocny. 

Auschwiiz, dnia J. czerwca 1941. 

Nas Amiagaricht, 


za każda 


FRYŻJERKA ZDOLNA potrzebna. Wadowitz, Bieli- 
tzerstr. 1, Boleslaw Cembrzyński, 384 


